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O D D ZIA Ł Y W A N IE  P R Z E M Y S Ł U  Z A G Ł Ę B IA  S T A R O P O L S K IE G O  ИГА S T O S U N K I'
W IE JS K IE  w  X V III W .

U p rzy w ile jo w an a  p o zyc ja  z ag ad n ień  p o lity c z n y c h  w  h is to r io g ra f i i  b u rżu azyjn e j 
sp raw iła , że n iek tó rzy  uczen i k u s i l i  się  a  a n a liz o w a n ie  m n ie j lu b  w ięce j ak ty w n e j 
dz ia ła lności pub liczne j o b y w ate li poszczególnych  w o jew ó d z tw  i  z iem  R zp lite j , b io rąc  
za p u n k t w y jśc ia  w y stąp ien ia  ty c h ż e  o b y w a te li  n a  sejm ach , ich  u d z ia ł  w  ru c h u  u m y ­
słow ym , s to su n ek  do zag ad n ień  o b ro n y  p a ń s tw a  i tp .  W zg lędem  tych . p ró b  n a le ż y  d z iś  
zg łaszać zastrzeżen ia  m etodyczne. D op ier o  s p ro w a d z e n ie  tych  s p r a w  n a  g ru n t  m e to d y  
m a te ria liz m u  h is to rycznego  i pow iązan ie  z  p ro b le m a t y k ą  n ie rów n o m ie rn ego r ozw o ju  
spo łeczno-ekonom icznego  ró żn y ch  d z ie ln ic  p rze n osi n a s  w  is to tę  ży w o tn y ch  s p r a w  
feu d a ln e j P o lsk i. F a k te m  je s t, ż e  w  d z ied z in ie  m y ś li po s tę p o w e j p rzo d o w ało  sando ­
m ie rsk ie  w ojew ództw o , a le  decydow ało  o  ty m  n ie  ty lk o  w y ro b ie n ie  po lityczne  jeg o  
m ieszkańców . P o d o b n ie  fa k te m  je s t  rów n ież ,  ż e  sz la c h ta b r ac ław sk a  p rześc ig n ę ła  całą; 
b ra ć  h e rb o w ą  w  szkodn ic tw ie  spo łecz o~ po litycznym , a le  p rzy czy n a  je j  zaco fan ia  nie- 
sp ro w ad za  się  do  sam ej c iem noty . G dy  p o ró w n a m y  ceny  targow e· n a  to w a ry  pom ię­
dzy  U k ra in ą , K rak o w em , L u b lin em  i  G d ań sk iem , okaże  się, ż e  t a  sam a  m ia ra  psze­
n icy  k o sz to w ała  w  poł. X V III v/. n a  U k ra in ie  1J£ zł., w  K r a k o w ie  lOVa —  15 zł,, 
a w  G d ań sk u  14 —  18 zł. C egła  w e  L w ow ie  32 zł., w  L u b lin ie  20 —  28 zł. Wóz żelaza; 
w e  L w ow ie  36 zł, a  w  k u źn ica ch  k ie leck ich  16 — 20 z ł·1 P o dobn ie  m a  się sp ra w a  
z in n y m i a rty k u ła m i. Z n aczn e  w a h a n ia  zachodzą  n a w e t  n a  ry n k a c h  w  ob ręb ie  te g o  
sam ego w o jew ództw a, chociaż n o rm o w ały  je  ta k s y  u rzęd o w e . R óżnice s ą  ty m  g łębsze  
im  w iększa  odm ienność lo k a ln y ch  w łaśc iw ości p rzy ro d n iczy ch  p o ró w n y w an y ch  obsza­
rów . G leba, las , su ro w ce  m in e ra ln e , n a tu r a ln y  ź ró d ła  e n e rg ii sk ład a ły  się n a  p o w sta ­
w an ie  obok sieb ie  o d ręb n y ch  re jo n ó w  gosp o d arczy ch , R zp lita  ze sw o ją  fe u d a ln ą  s t ru k ­
tu r ą  obszarn iczą , so b iep ań stw em  i  s łabością  o rg an ó w  w ładzy  c e n tra ln e j n ie  dyspo­
n o w a ła  siłam i sp rzy ja ją cy m i rozw o jow i jed n o liteg o  ry n k u  ogó lnokra jow ego . M ąg n a- 
te r ia  n a s taw io n a  n a  w yzysk  pań szczy źn ian y ch  sił roboczych  szła u p a rc ie  d ro g ą  k o n -

1 S. H o s z o w s k i :  C eny  w e L w ow ie  w  la ta c h  1701 —  1914. L w ó w  1834, s. 6, 
35; E . T o m a s z e w s k i :  C eny  w  K rak o w ie  w  la ta c h  1601— 1795. L aków 1934, 
s. 119—121; W. A d a m c z y k ;  C eny  w  L u b lin ie  od X V I do k o ń c a  X V III w. 
L w ó w  1935, s. 100—103; J . P e l c :  C eny w  G d ań sk u  w  X V I i X V II  w. L w ów  
1937, s. 96; T. C z a c k i :  O litew sk ich  i po lsk ich  p ra w a c h  I. W arszaw a 1800, 
s. 328; T. K o r z o n :  D zieję  w ew n ę trzn e  P o lsk i za S tan is ław a  AugtM a., LI, 2 w yd. 
W arszaw a 1897, s, 8(b=84,
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re n tra c j i  lÄ y ím iŕh a .ln e j, k tó ra  o s ła b ia ła  gospodarkę  n a ro d o w ą  i u m a c n ia ła  p a r ty k u ­
la rn e  o d rę łm sśc i -w o p arc iu  o bogactw a n a tu r a ln e  poszczególnych  dom in iów . S tąd  
w niosek , że o m a w ia n ie  z jaw isk  spo łecznych  n a  p rze s trz e n i X V II w . a w ięc w  o k res ie  
n a jw iększego  ro z k w itu  i  zw y ro d n ien ia  fe u d a ln y c h  fo rm  u stro jo w o -p o lity czn y ch  n ie  
je s t.m o ż liw e  b e z  o d tw o rzen ia  s t r u k tu r y  d o m in ia ln e j P o lsk i i  b o d a j p rzyb liżone j r e ­
jo n izac ji je j cabszarćw  p ro d u k cy jn y ch .

.Xo d ru g ie  .zadan ie  je s t  n a  pew no  tru d n ie jsze , a le  i donioślejsze. A lbow iem  sp raw y  
zw iązane z f a k te m  p o b ie ran ia  o p ła t m o sto w y ch  i ro g a tk o w y ch , m n ie j lu b  w ięcej n ie ­
d b a łą  k o n se rw a c ją  .sieci k o m u n ik acy jn e j p rzez  w łaśc ic ie li m a ją tk ó w  o raz  w szy stk ie  
konsekw enejfi w y n ik s ją c e  z  p rzy w ile ju  w y łącznej i  n ieog ran iczone j używ alnośc i p o ­
siadanego  obszaru  .u tru d n ia ły  w y m ian ę  ^ tow arow ą, lecz n ie  czyn iły  je j n iem ożliw ą  
lu b  .n ieo p łaca ln ą . „Silniejsze ekonom iczn ie  je d n o s tk i rad z iły  sobie n ieź le  z ty m i 
przeszkodam i.. Ж а .przyw ilej o d p ow iada ły  w y ją tk ie m  od p rzy w ile ju , n a  opór re ag o ­
w a ły  ̂ gw ałtem . W przęgały  a p a ra t  p ań stw o w y  w  słu żb ę  in te re só w  k la s y  ekonom iczn ie  
silnej. .A le to  w szy stk o  je s t  d ru g im  e tap e m  z jaw isk a . A  odpow iedź n a  p y tan ie , co 
b y ło  po czą tk o w y m  .źród łem  p rzew ag i je d n y c h  dom in iów  n a d  d rug im i, k ry je  się 
w p ie rw szy m  e tap ie , w  M ó ry m  m usi być w y k ry ta  a k ty w n a  p o staw a  cz łow ieka w obec 
bogactw  ziem i.

*  * *

JJak p-rjœ dstaw ia s ię  t a  sp raw a  n a  obszarze  W yżyny  M ałopo lsk ie j?  Czy p rzo d u jąca  
ro la  po lityczna  tego  kr.ą ju  z n a jd u je  odpow iedn ik  w  s to su n k ach  ekonom iczno-spo- 
tesaiy.cfa?

B io rąc  m  w sk aźn ik  ak ty w n o śc i gospodarczej f a k t  p o s iad an ia  n a d m ia ru  p ro d u k c ji
ii um ie ję tn o ść  in w esto w an ia  k a p ita łu  w  sposób n a jb a rd z ie j ren to w n y , m u s im y  n a  to  
p y ta n ie  odpow iedzieć tw ierdząco . P o lsk a  w  X V I w. z a sp a k a ja ła  p o trzeb y  sw ego  h a n ­
d lu  se jynęfesnego  z nad w y żek  w y raźn y ch  re jo n ó w  p ro d u k cy jn y ch . N ajw iększy  
ud z ia ł w  ekspo rc ie  zboża p o siad a ła  W ielkopo lska i p rzy leg łe  p ro w in c je  pó łnocno- 
zaćbodniff. "Ukraina, W ołyń i. P odo le  d o sta rcza ły  p ro d u k tó w  gospodark i h odow lane j. 
O bszar pó łnocno  w schodn i g ó row ał w  w ysyłce p łodów  i p rze tw o ró w  leśnych , a  część 
M ałopolsk i z w o jew ództw em  sie rad zk im  i ze Ś ląsk iem  m ia ła  n a  zbyciu  w y ro b y  p rz e ­
m ysłow e, zw łaszcza  górn icze i  hu tn icze .2 N ależy  p rze s trzec  p rzed  b łęd n ą  in te rp re ­
ta c ją  tego  podziału . N ie m a on n ic  w spólnego  z zo rgan izow aną, p ro w in c jo n a ln ą , 
a ty m  m n ie j c e n tra ln ą  dzia ła lnośc ią  p lan is ty czn ą . P o w sta ł jak o  sum a celow ych  po- 
cjzynań człow ieka, w yk o rzy stu jąceg o  lo ka lne  w a ru n k i w  ra m a c h  ogólnej k o n iu n ­
k tu ry . D latego  n ie  w y k lu cza  znacznego  u d z ia łu  rd zen n e j M ałopolsk i w  ekspo rc ie  
zboża. O wszem , w szystk ie  w ażn ie jsze  m a ją tk i n ad w iś lań sk ie  po siad a ły  w zd łuż  rzek i 
sw o je  sp ichrze, a  n ie k tó re  tak że  spo ry  ta b o r  żeg lugow y.3 M a ją tk i w  c e n tru m  W y­
żyny  M ałopolsk iej służy ły  za s ta c je  w ypasow e d la  b y d ła  w ołyńsk iego . T akże  i lu d ­
ność  w ie jsk a  p o siad a ła  tu  w  X V II w . bezw zględne n ad w y żk i hodow lane.

P odz ia ł te n  na leży  w ięc rozum ieć  jak o  s tan  bezw iednej rów now ag i, k tó re j n a ru ­
szen ie  m usiało  pociągać d o tk liw e  n ied o b o ry  n a  p o lsk im  ry n k u  ek spo rtow ym , jeśli

2 R. R y b á r s k i :  H an d e l i p o lity k a  h an d lo w a  P o lsk i w  X V I w. L w ó w  1920,
s. 199 — 200.

3 In w e n ta rz  d ó b r b isk u p stw a  k rak o w sk ieg o  z 1645 r. k . 458— 461. A rch . K u rii  
M etrop . w  K rakow ie .
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n ie  w  zbożu to  w  byd le , jeś li n ie  w  d rzew ie  i p ro d u k ta c h  gospodark i leśne j to  w  w y­
ro b ach  przem ysłow ych . O te j o s ta tn ie j ew en tu a ln o śc i decydow ała  p ro d u k c ja  Z ag łę­
b ia  S taropo lsk iego . T a  pó łnocna po łać w o jew ó d ztw a sandom iersk iego , o p asan a  W i­
słą, P ilicą  i N idą  p o siad a ła  ca ły  zespół w łaśc iw ości geologicznych, h y d ro g ra ficzn y ch
i flo ry stycznych , ab y  ro zw in ąć  odm ienną  od in n y ch  części p a ń s tw a  dzia ła lność  go­
spodarczą. O bfitość ła tw o  d o stęp n y ch  ru d  żelaza, m iedzi i o łow iu, g linek  o g n io trw a­
łych , w ysoko g a tu n k o w y ch  p iaskow ców  i w ap ien i p rzy  n iew y cze rp an y m  b o g ac tw ie  
opału  leśnego i dosta teczne j en e rg ii w odnej sk ło n iła  m ieszkańców  te j części P o lsk i 
do za jęć  p rzem ysłow ych , k tó re  z te ren ó w  bez lu d n e j puszczy  m ia ły  uczynić  k ra j 
p rzo d u jący  w  fo rm ach  gosp o d aro w an ia  i pom ysłow y  w  sposobach  w yzysku  m as 
p racu jący ch . M iała  ta  dz ia ła lność  s ta re  tra d y c je  s ięga jące  o k resu  w czesnodziejo- 
wego. Je j znaczen ie  gospodarcze jed n ak , a w ięc  i w p ływ  n a  lo k a ln e  s to su n k i społecz­
ne  zaczyna w z ra s ta ć  dopiero , o dkąd  p ie rw o tn y  p iec d y m arsk i do p rz e ta p ia n ia  ru d y  
n a  su ró w k ę  u leg ł p rzek sz ta łcen iu  n a  zm echan izow any  zak ła d  m e ta lu rg iczn y  zw any  
kuźn icą , co s ta ło  się n a  p rze łom ie  X V  i X V I w. K uźn ica  ja k o  zak ła d  s tan o w iący  
po łączen ie  dzis ie jszych  h u tn iczych , w alcow niczych  i w arsz ta to w y ch  p rocesów  te c h ­
nologicznych  zaczęła  się o d tąd  szybko rozw ijać . R ep rezen tu jąc  pod w zględem  o rg a ­
n izac ji fo rm  p ro d u k c y jn y c h  bezsporny  k ro k  n ap rzód , s ta je  ona od razu  w  ko liz ji 
z ca łym  p o rząd k iem  feu d a ln y m . O dryw a w ytw órczość  p rzem ysłow ą od m iejsk ich , 
rękodzie ln iczych  w a rsz ta tó w  cechow ych. R ozkrzew ia  się n ie  ta m  gdzie is tn ia ł fe u ­
da ln y  m onopol, o b w aro w an y  k siążęcym i p rzy w ile jam i, lecz w  m ie jscach  u p rzy w i­
le jo w an y ch  przez  p rzy rodę , w yposażonych  w  ru dy , opał i energ ię  w odną. Z ry w a  
z p rzy m u sem  p o siad an ia  p ra k ty k i i św iad ec tw a  u p raw n ia jąceg o  do p ro w ad zen ia  p rzed ­
s ięb io rs tw a . Idzie  po lin ii w olnego  n a jm u  ludzi do p racy , k tó ra  p rzy  obsłudze u rz ą ­
dzeń  m echan icznych , p ro d u k u ją c y c h  z reg u ły  p ó łfab ry k a t, n ie  w ym ag a ła  w ysok ich  
k w a lif ik ac ji m a js t ra  cechow ego. K ażdy , k to  p o siad a ł dosta teczny  k a p ita ł, m ógł się 
ub iegać  o p ro w ad zen ie  z a k ła d u  kuźniczego  n a  sw ój ra ch u n ek . O p raw o  p o szu k iw an ia
i p rze tw ó rs tw a  m in e ra łó w  u b ieg a ją  się obok zam ożnych  m ieszczan  członkow ie n a j ­
zn akom itszych  ro d ó w  m ag n ack ich . Czy b isk u p  k rak o w sk i, czy S zafran iec , Szem bek, 
D em bińsk i lu b  B oner, n ie  w a h a ją  się m agnac i w ystępow ać w  ch a ra k te rz e  gw ark ó w  
chęciń sk ich  i m iedzianogórsk ich . Ja k o  w łaśc ic ie le  surow ców , m agnac i ry ch ło  uzy­
sk u ją  p rzew ag ę  n a d  in ic ja ty w ą  m ieszczańską. W  1576 r. zm usza ją  B ato rego  do r e ­
zygnacji z p ra w a  do w n ę trz a  ziem i i uza leżn ia ją  da lszy  rozw ój k ap ita lis ty czn y ch  
fo rm  p ro d u k c ji od feu d a ln y ch  ośrodków  dyspozycyjnych .

T en  n iepom yślny  d la  m ia s t i  ogólnego u k ła d u  s to sunków  społecznych  w y n ik  k o n ­
k u re n c ji d w u  k la s  p o siad a jący ch  n ie  w p ły n ą ł początkow o n a  dalszy  p rzeb ieg  u p rze ­
m ysłow ien ia  k ra ju . W ynikało  to  — p rz y n a jm n ie j je ś li chodzi o sy tu ac ję  w  Z agłęb iu  
S ta ro p o lsk im  — ze s t ru k tu ry  s to sunków  w łasnościow ych . P rz ew aża jąca  część obsza­
ró w  ru d o n o śn y ch  zn a jd o w ała  się tu ta j  w  rę k a c h  w ie lk ich  posiadaczy  duchow nych
i św ieck ich . Szczególnie feuda łow ie  duchow ni, k tó rzy  w cześn iej od in n y ch  poznali 
w arto ść  dochodow ą w n ę trz a  ziem i, zabezpieczy li sw ój s tan  p o siad an ia  w  cen tru m  
dzia ła lności gó rn iczej. N ie la sy  i p u s tk o w ia , lecz p e rsp ek ty w a  ek sp lo a tac ji ru d  że­
laznych  p rzy c iąg n ę ła  w  te  okolice n a jp o tężn ie jsze  in s ty tu c je  kościo ła  średn iow iecz­
nego —  b en ed y k ty n ó w  n a  Ł ysą  G órę, cy ste rsó w  do W ąchocka, b isk u p a  w ło c ław ­
skiego do Ł agow a, a rcy b isk u p a  gn ieźn ieńsk iego  do K urze low a, a p rzed e  w szystk im  
b isk u p a  k rak o w sk ieg o , k tó reg o  d o b ra  sto łow e i k a p itu ln e  za leg ły  k ra j  od N idy  i C i­
sow a aż po J a s trz ą b  i Iłżę. T akże m a ją tk i św ieck ie  w  okolicy  K ońsk ich , P rzysuchy ,



PRZEMYSŁ ZAGŁĘBIA STAROPOLSKIEGO 509

C hlew isk  i S zydłow ca n a leża ły  do k a teg o rii w łasności la ty fu n d ia ln e j. Z a le tą  tego 
s ta n u  rzeczy  było , że w łaśc ic ie le  n ie  p ró b o w ali w ykorzystyw ać  w szystk ich  źródeł 
dochodu pod  bezpośredn ią  ad m in is tra c ją . Je ś li chodzi o górn ictw o , n aś lad o w ali po­
lity k ę  k ró lew sk ą , u d z ie la jąc  zezw oleń n a  poszuk iw an ie , w ydobyw an ie  i p rzeró b k ę  
b o g a c tw  m in e ra ln y ch  każdem u, k to  ty lko  zap ew n ił k o rzy s tn y  czynsz z p rzed się ­
b io rs tw a  i o lbo rę czyli dziesięcinę górn iczą w  różne j w ysokości. B isk u p  k rak o w sk i 
M acie jow sk i, og łaszając  w raz  z k a p itu łą  w  1601 r . ca łk o w itą  w olność p o szu k iw an ia
i  d obyw an ia  w szelk ich  m in e ra łó w  n a  te re n ie  dó b r k ie leck ich  i cisow skich  w yłączał 
od tego  p rzy w ile ju  jed y n ie  różnow ierców . 4 S p ra w a  sił roboczych  d la  pow sta jącego

M ło t m ech a n iczn y  w  S ta re j K u źn icy . P rzy  p racy  je d e n  z o sta tn ich  k u źn ik ó w  m is trz  
N iew ęg ło w sk i. W yg ląd  u rządzen ia  i te ch n ika  p racy  odpow iada ją  ca łkow ic ie  w a ru n ­

ko m  z  X V I I  w .
F o t. A. K ry g ie r

p rzed s ięb io rs tw a  n ie  in te re so w a ła  w łaśc ic ie li w cale . P rzed sięb io rcy  zastrzeg a li so­
b ie  ru d ę , opał, w odę, a załogę o rgan izow ali sam i n a  p ra w a c h  n a jm u  spośród  ludzi 
w o lnych , n ie  n a ru sz a ją c  p ańszczyźn ianych  sił roboczych  ob szarn ik a . 5 D zięki tem u  
za is tn ia ły  ju ż  w  X V I w . w a ru n k i um ożliw ia jące  pom yślny  rozw ój fo rm  gospodark i 
k ap ita lis ty czn e j w  ra m a c h  feu d a ln y ch  sto sunków  w łasnościow ych .

Z n a jd u ją  one w y raz  w  sw o is tym  ty p ie  o sad n ic tw a  przem ysłow ego  n a  p raw ie  
g w areck im . N ie m a to  n ic  w spólnego  z g w arec tw am i ok resu  feudalnego . T a m te  by ły  
k o rp o ra c ja m i w zo row anym i n a  system ie  cechow ym . P odobn ie  ja k  cech w  obręb ie

4 T eczka K ostom ło ty . (D issoluta) A rch . D iec. w  K ielcach .
5 P rzy w ile je  d la  kuźn ic  S uchedn iów , B łoto, B rody , K ow alików , L ep ien ica , O rłów , 

O sto jów . In w en t. k lucza  iłżeckiego z 1652 r. A rch . K u rii M etr. w  K rakow ie .



510 JAN PAZDUR

m iasta , ta k  one n a  obszarze  w ydzie lonych  pó l górn iczych  zap ew n ia ły  zrzeszonym  
m onopo l p ro d u k cy jn y . P o siad a ły  w  zak res ie  sp ra w  sądow ych  i ad m in is tracy jn y ch  
sw o ją  w ładzę  zw ierzchn ią  w  p o stac i ko leg ia lnego  „u rzęd u  górnego“, k tó ry  podob ­
n ie  ja k  s ta rs i cechów  w y b ie ra n y  b y ł co ro k u  przez  ogół gw arków . G w a ra n to w a ły  
poszczególnym  gw ark o m  w łasność  p ro d u k c ji o siągn ię te j z  p rzydzielonego  szybu. 
N a w e t w spó lna  k a sa  g w areck a  b y ła  n aś lad o w n ic tw em  „sk rzy n ek “ b rack ich .0 N a 
ty ch  zasad ach  p o w sta ła  w  Z ag łęb iu  ty lk o  je d n a  osada p rzem ysłow a —  M iedziana  
G óra. Je j o bszar zosta ł w  1601 r. ściśle op isany  i w ydzie lony  spod w szelk ich  p rzy ­
w ile jów  poszuk iw aw czych  do w yłącznego  u ży tk o w an ia  o sadn ików  m iedz ianogó r- 
sk ich . B y li ci o sadn icy  ludźm i w olnym i, sp row adzonym i tu  z O lkusza p rzez  k a r ­
d y n a ła  R adziw iłła . D la tego  choć lo k ac ja  m ia ła  m iejsce  12 k m  poza g ran icam i m iasta  
K ielc , p o ddano  ich  ju ry sd y k c ji w ó jta  k ieleckiego. W łaściciel ko p a ln i zas trzeg ł sobie 
czynsz i zw oln ił g ó rn ików  od w szelk ich  pow inności pod  w a ru n k iem , że b ędą  „na 
posłudze  zam kow ej do b a rw y  i m u szk ie tó w “, to  znaczy  że b ędą  s tan o w ili pogotow ie 
w o jskow e n a  u ży tek  d o m in ia ln y .7 D rug ie  gw arec tw o  ty ch  okolic — m ianow icie  
chęcińsk ie , zo rgan izow ane przez  O lb rach ta  w  1494 r. m iało  rów n ież  c h a ra k te r  
up rzy w ile jo w an e j k o rp o rac ji. J a k o  lokow ane  w  m ieście  n ie  doprow adziło  do po­
w stan ia  now ych  w ie jsk ich  osad  p rzem yslow ých . Z m ien iło  je d n a k  sk ład  zaw odow y 
w si R adkow ice, B olechow ice, G ałęzice, Szew ce, Sk iby , położonych  n a  po lach  ru d o - 
nośnych  przez to , że pociągnę ło  m ieszkańców  do za jęć  w  gó rn ic tw ie  i w yłączy ło  ich 
spod ju ry sd y k c ji s ta ro śc iń sk ie j. W łaściw e je d n a k  o sadn ic tw o  n a  p ra w ie  g w areck im  
m a  c h a ra k te r  k ap ita lis ty czn y . G w ark iem  je s t  n ie  ro b o tn ik , lecz p rzedsięb io rca , k tó ry  
b ierze  od w łaśc ic ie la  pole górn icze n a  p ra w a c h  dożyw ocia lu b  te rm in o w e j d z ie r­
żaw y , a ek sp lo a tac ję  p ro w ad z i siłam i czeladzi i  rzem ieś ln ik ó w  z w olnego  na jm u . 
N ie p o siad a jąc  ty tu łu  w łasnośc i ziem i, n ie  m oże n ią  u posażać  sw oich ro b o tn ik ó w
i żądać  za to  św iadczeń  pańszczyźn ianych . N ie m a też  in te re su  p rzeszkadzać  im  
w  p ro w ad zen iu  pom ocniczych  gosp o d arstw  ro ln y ch  i ho d o w lan y ch  n a  te re n ie  p rzy ­
n a leż n y m  do p rzed s ięb io rstw a . P rzeciw n ie , w idzi ch ę tn ie  w szelk ie  ob jaw y  s ta b il i­
zac ji, bo ch ro n ią  go one p rzed  u tr a tą  sił roboczych  w  czasie posto jów  zak ład u , spo­
w odow anych  suszą, m rozem  lu b  uszkodzen iam i u rząd zeń  przez pow ódź. Je ś li ta k  
ja k  D ziboni w  k lu czu  b o d zen ty ń sk im  je s t p rzed sięb io rcą  n a  w iększą  sk a lę  i k o rzy ­
s ta  z p rzy w ile ju  n a  w ieczyste  u ży tk o w an ie  g ru n tó w  w ójtow sk ich , m ły ń sk ich  lub  
fo lw arcznych , p a rc e lu je  d o n a ty w ę  m iędzy  rob o tn ik ó w .8 W  p ra k ty c e  ro b o tn icy  
p rzed s ięb io rs tw  w y tw arza li zazw yczaj o sadę  kuźn iczą , k tó ra  m im o znacznego  n ie ­
k ied y  u ży tk o w an ia  ziem i f ig u ru je  w  in w e n ta rz a c h  la ty fu n d ia ln y c h  ty lk o  ja k o  do­
chód czynszow y od p rzedsięb io rcy .

Z jaw isk o  to  n ie  je s t  zaś b y n a jm n ie j sporadyczne. W  ciągu  X V I w . p rzed s ięb io r­
s tw o  kuźn icze ogarnęło  co n a jm n ie j 50 m iejscow ości n a  te re n ie  Z ag łęb ia  S ta ro p o l­
skiego. S iła p ro d u k c y jn a  tego  p rzem y słu  m u s ia ła  być znaczna, skoro  m ógł on w  la ­

• U staw y  i s ta tu ta ... p ra w a  górnego od u r. J a n a  z M styczow a P łaze  1608. M onu- 
m e n ta  h is to ric a  d ioecesis V lad is lav iensis  V I, s. 37—62. J . R u t k o w s k i :  P o ­
czą tk i k ap ita lizm u  w  gó rach  chęcińsk ich . K sięga  ju b ileu szo w a d la  uczczen ia  4 0 -le t- 
n ie j p racy  n au k o w ej L . K rzyw ick iego . W arszaw a 1925, s. 253 i nn..

7 T eczka K ostom ło ty . In w e n ta rz  b isk u p s tw a  k ra k . z 1645 r. K lucz k ie leck i. M ie­
dziane G óry.

8 In w e n ta rz  k lucza  bożęckiego 1680 i k lucza  k ie leck iego  i sam sonow sk iego  1746. 
A rch . K u rii M etrop . w  K rakow ie .
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ta c h  1569—71 d osta rczyć  400 w ozów  żelaza n a  b u d o w ę m o s tu  w iślanego  w  W a r­
szaw ie. 9 D ążenia do reg u lac ji P ilicy  i N idy  po d e jm o w an e  pod  k ą te m  p o trzeb  t r a n s ­
p o rto w y ch  Z ag łęb ia  S taropo lsk iego , w iadom ości o do staw ie  b lach y  m iedz iane j na  
p o k ry c ie  zam k u  w aw elsk iego  oraz spóźniony i d la tego  n iezw y k ły  p rzy w ile j sk ła ­
du  n a  żelazo ek sp o rto w an e  n a  w schód, n a d a n y  S andom ierzow i przez  Z y g m u n ta  I I I  
w  1613 r. w sk azu ją , że p ro d u k c ja  zak ład ó w  m eta lu rg iczn y ch  n a  W yżynie M ałopo l­
sk ie j p rz e ra s ta ła  znaczn ie  lo k a ln e  po trzeb y .10 N ic dziw nego, skoro  o b sza rn ik  p o ­
p rz e s ta w a ł zazw yczaj n a  d an in ie  2 w ozów  żelaza  (ok. 10 ctn.) z ku źn icy  p ro d u k u ­
jące j około 5 to n  rocznie , to  znaczy  że p rz y g n ia ta ją c a  w iększość p ro d u k c ji, zgodn i 
z zasad am i p rzed s ięb io rs tw a  o partego  n a  na jm ie , m ia ła  c h a ra k te r  w o ln o ry n k o w j
i m ogła być sp rzed an a  ta m  gdzie in te re s  p rzed s ięb io rcy  w id z ia ł w iększe  zysk i.11

U stęp s tw a  feu d a łó w  n a  rzecz p ew nych  e lem en tó w  g o spodark i k ap ita lis ty czn e j 
trw a ły  ta k  d ługo, dopók i d o m in ia ln y  a p a ra t  uc isku , o p a rty  n a  u s tro ju  re p u b lik i 
sz lacheck ie j n ie  d o jrza ł do p rze jęc ia  z ak ład ó w  p rzem ysłow ych  pod  bezp o śred n ią  
a d m in is tra c ję . W  ciągu  X V I w. zo sta ł on znaczn ie  ro zbudow any , w zm ocn iony  rz e ­
szą o fic ja lis tó w  i czeladzi fo lw arczn e j i dostosow any  do p o trzeb  g o sp o d arstw a  ro l­
nego, k tó re  w  k a lk u la c ji  sz lach c ica -ek sp o rte ra  zboża w y d aw ało  się n a jw ięc e j r e n ­
tow ne . Is tn ien ie  sił roboczych  poza zasięg iem  obow iązku  pańszczyźn ianego , a  n ie ­
k ied y  n a w e t ju ry sd y k c ji dom in ia ln e j budziło  u zasad n io n y  n iepokó j w e dw orze, k tó ­
re m u  rozp o rząd za ln a  pańszczyzna p rze s ta ła  w y sta rczać . U ciążliw e s taw a ły  się św iad ­
czenia  n a  rzecz p rzedsięb io rców , p rzynoszące  u szczerbek  w  lasach , s ta w a c h  i  ro l­
n ic tw ie . N a d o m ia r złego g w arkow ie  p o d b ija li ceny  n a  robociznę, p łacąc  ch łopom  
k o rzy s tn e  w y n ag ro d zen ia  za  p ra c ę  w  k o p a ln iach , p rzy  w y ręb ie  d rzew a, sy p an iu  
g robli, tra n sp o rc ie  i in n y ch  p ra c a c h  pom ocniczych, n ie  w chodzących  w  zak re s  za jęć  
w łaśc iw ej załogi kuźn iczej. T oteż pod  w p ływ em  u ty sk iw a ń  ekonom ów  zm ien ia ją  
w łaśc ic ie le  zasad y  u p rzem y sła w ian ia  sw oich m a ją tk ó w . T w orzen ie  u p rzy w ile jo w a­
n y ch  p rzed s ięb io rs tw  n a  p ra w a c h  gw areck ich  zostało  w strzy m an e . W  m ie jsce  tego  
po w o łany  zosta ł u rząd  żu p n ik a , n iek ied y  z ro zb u d o w an ą  siecią te re n o w ą  o rganów  
pod leg łych , tzw . podżupków , k tó ry m  pod legali m a js tro w ie  i  p isa rze  k u źn iczn i n a  
u posażen iu  rocznym  i o rd y n arii. Z ad an iem  te j a d m in is tra c ji b y ła  k o n tro la  n a d  ca ­
ło k sz ta łte m  g o spodark i g ó rn iczo -hu tn icze j, p rze jm o w an ie  zak ład ó w  is tn ie jący ch  
w  m ia rę  w ygasan ia ' p rzy w ile jó w  nadaw czych , a p rzed e  w szystk im  zak ła d an ie  n o ­
w ych, o p a rty ch  n a  tzw . in w e n ta r ia ln y c h , o siad łych  siłach  roboczych.

W iele p rzyczyn  złożyło się n a  to , że n a  te j d rodze  n ie  d a ła  się osiągnąć ca łk o w ita  
lik w id a c ja  n a ra s ta ją c y c h  e lem en tó w  gospodark i k ap ita lis ty czn e j. P rzed e  w szystk im  
rozw ój p rzed s ięb io rs tw a  kuźniczego zm ierza ł do całkow itego  o d e rw an ia  się  od o r­
gan izac ji fo lw arczno  -  pańszczyźn ianej. P od  kon iec  X V I w. p o jaw ia  się da lsze  do ­
n iosłe  u sp raw n ien ie  p ro d u k c ji h u tn icze j, tzw . w łosk i p iec, u m o żliw ia jący  w y tw a ­
rz a n ie  p łynnego  m e ta lu  oraz sta li. P ow staje , od lew nic tw o  k o tłó w  p rzem ysłow ych
i części m aszyn , fa b ry k i b ro n i ręczn e j i n arzędzi. R ośnie  d y stan s  m iędzy  p ry m ity ­
w izm em  gospodark i ro ln e j i złożonością p rocesów  techno log icznych  w  p rzem yśle , 
po c iąga jąc  za sobą n ieu ch ro n n e  o d d a lan ie  się z a k ła d u  p rzem ysłow ego  od doryw czej.

” R y b á r s k i :  о. с., s. 138.
10 C h ą d z y ń s k i :  O pisy  m ia s t w  ziem i san d o m ie rsk ie j. W arszaw a 1855,

s. 43.
11 R eg estru m  m in e ra ru m  sede v acan te  1746. A rch . K u rii M etrop . j.w . o raz  In ­

w e n ta rz  k lucza  bożęckiego z 1680 r. Tam że.
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n iew y k w alifik o w an e j siły  roboczej. K onieczność p rzyciągn ięc ia  odpow iedn ich  fa ­
chow ców  zm uszała  feu d a łó w  do u trz y m a n ia  różnych  koncesji n a  rzecz ludności 
p rzem ysłow ej, ty m  b a rd z ie j że is tn ia ły  jeszcze s ta re  p rzed s ięb io rs tw a  gw areck ie , 
zdolne do k o n k u re n c ji z m a n u fa k tu ra m i dom in ia lnym i. W alka  z n im i b y ła  tru d n a . 
N iesk ręp o w an e  w  o rg an izac ji p ro d u k c ji i zby tu , g ó ru ją  one n a d  zak ła d am i p an a  
feuda lnego  lepszym i w a ru n k a m i p łacy . B iją  feu d a ła  jego  w ła sn ą  zaco faną  b ro n ią  
pańszczyźn ianą . A lbow iem  górnicy , p ra c u ją c  za pańszczyznę n ie  u ja w n ia li o d k ry ­
ty ch  po k ład ó w  i p o rzu ca li rzekom o n ieuży teczne  szyby, a  po tem  za p ien iąd ze  ek s­
p lo a to w ali gotow e odk ry w k i, aby  dosta rczyć  ru d ę  g w ark o w i -  k ap ita liśc ie . 12 T ym  
się tłum aczy , że  feu d a ło w ie  m im o n iechęci do n a jem n y ch  sił roboczych k o rzy s ta ją  
z n ich  w e  w łasn y ch  m a n u fa k tu ra c h  n a  ró w n i z robocizną  pańszczyźn ianą . D ążą je ­
d n ak  p rzy n a jm n ie j do p rzek sz ta łcen ia  w o lnej czeladzi w  osiad łą , in w e n ta r ia ln ą  lu ­
dność przem ysłow ą, zaw isłą  od ju ry sd y k c ji d w orsk ie j. I  to  się im  p rzew ażn ie  udaje .

W  ciągu  X V II w . s to su je  się w  d o b rach  górn iczych  b isk u p stw a  k rakow sk iego  
o ry g in a ln e  zasady  o sadn ic tw a  przem ysłow ego , stanow iące  zapew ne  ch a ra k te ry s ty c z ­
n y  ty p  tego  ro d z a ju  dzia ła lności w  Polsce. W  m iejscu , w  k tó ry m  u rz ą d  żupniczy  
zadecydow ał po w stan ie  zak ła d u  fab rycznego  bu d o w an o  osiedle  d la  załogi. W erb u ­
n ek  sił roboczych  o d byw ał się p rzew ażn ie  n a  Ś ląsku , n ie  bez ud z ia łu  koście lnej 
a d m in is tra c ji b isk u p stw a . D osta rcza ł ich  O lkusz, S iew ierz , a n iek ied y  in n e  w sie  
tego  sam ego k lucza . W  każd y m  raz ie  rzad k o  uciekano  się do pom ocy obcego e lem en ­
tu  — N iem ców  albo  W łochów , w y k o rzy stu jąc  ja k  n a jsze rze j k ra jo w ą  siłę roboczą, 
k tó ra  ła tw ie j d a ła  się n ag iąć  do tzw . „osiadłości“ czyli p o d d ań stw a . O sadn icy  o trz y ­
m yw ali oprócz m ieszk ań  p raw o  do uży tk o w an ia  g ru n tó w  w yro b io n y ch  n a  w yko­
p k ach  bez og ran iczeń  w  pow ierzchn i. M ogli też  b ezp ła tn ie  ko rzy stać  z opału  i p a s t­
w isk  n a  p o lan ach  i w y ręb ach  leśnych . P ow inności p ańszczyźn ianych  n ie  odbyw ali, 
-,,ζ w y ją tk ie m  g rab ien ia  i  p e łc ia  p rz y  s traw ie  p a ń sk ie j“ .13 M ieli n a to m ia s t obo­
w iązek  p raco w ać  s ta le  w  zak ład z ie  p rzem ysłow ym , za co o trzy m y w ali w y n ag ro d ze­
n ie  od u ro b k u  w  w ysokości p rzew id z ian e j d w o rsk ą  ta b e lą  p łacy. T ak i ty p  osady  
p rzec iw staw ili feuda łow ie  g w areck ie j osadzie· k ap ita lis ty czn e j.

Z p u n k tu  w id zen ia  ko rzyści m a te r ia ln y c h  człow ieka p ra c y  było  to  p ra w ie  to  sam o 
co d aw a li p rzed sięb io rcy  gw areccy . P ańszczyźn iany  odrobek  p rzy  sian ie  i w a rz y ­
w ach  by ł bow iem  obciążen iem  b ard zo  n ieznacznym , racze j sym bolicznym . A le ze 
s tan o w isk a  spo łeczno -p raw nego  by ł to  z am ask o w an y  reg res. K olon ii w o lnych  n a ­
jem n ik ó w  p rzec iw staw iono  osiedle  ludności po d d an e j o ty m  sam ym  sto p n iu  zam oż­
ności i analog icznych  fu n k c jach , lecz da leko  m ożn iejszej p ro tek c ji. T rzeba  było  
ty lk o  czasu, ab y  ta k a  o sada  po przezw yciężen iu  lo k ac ji gw areck ich  p rzek sz ta łc iła  
się w  pańszczyźn ianą .

R zeczyw iście do po łow y  X V III w. ocala ły  ty lk o  w y ją tk i. W cześniej je d n a k  oba 
k o n k u ru ją c e  ze sobą ty p y  osad przeży ły  ok res ro zk w itu , p rzy czy n ia jąc  się znacznie 
do ak ty w izac ji życia  gospodarczego w  Z ag łęb iu  S ta ropo lsk im . D la ob razu  ilu s tro ­
w an y ch  s to sunków  dość będzie  w spom nieć, że n a  p rze s trzen i X V II w. u d a ło  się 
stw ierdz ić  dz ia ła lność  g ó rn iczo -h u tn iczą  w  134 m iejscow ościach  tego  obszaru . P r a ­

12 „K osztem  p ań sk im  w ykopaw szy  dół u d a ją  że p u sty  i odchodzą go, a  po  ty m  
in szy m  do kuźn ic  p rzed a ją . P o trzeb a , aby  się do odchodzonych do łów  dozorca spusz­
c z a ł“, choć i im  n ie  m ożna było  w ierzyć, bo i oni n a  in n e  kuźn ice  ru d ę  sp rzedaw ali. 
In w e n ta rz  k lucza  bożęckiego z 1680 r., j.w .

ls In w e n ta rz  k lu cza  bożęckiego z 1652 r., s. 113.
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cow ało w  n ich  w  ty m  o k res ie  143 d y m ark i i kuźn ice , 3 w ie lk ie  piece, zniszczone 
p rzez  n a ja z d  K aro la  G u staw a  i R akoczego, 6 h u t  o łow iu  i m iedzi i  53 k opa lń . N ie 
znaczy  to , że cała ta  ilość dz ia ła ła  n ieu s tan n ie , choć m oże ona być b lisk a  cy fr bez­
w zg lędnych . W  sam ych  bow iem  d o b rach  b isk u p s tw a  k rakow sk iego , k tó re  m im o 
rozległośc i n ie  o b e jm u ją  trzec ie j części obszarów  ru d o n o śn y ch  zn a jdow ało  się w  la ­
ta c h  p ięćdz iesią tych  X V II w . 47 kuźn ic  i dy m arek , 3 w ie lk ie  piece, 5 h u t ołow iu
i m iedzi o 11 ogn iskach  i 25 k o p a lń .14 C hodzi o sam  zasięg  te ry to r ia ln y  zag ad ­
n ien ia , o stw ierdzen ie , w  ilu  p u n k ta c h  p rzesu n ę ły  się p rzez  w ieś e lem en ty  w czesnej 
gospodark i k ap ita lis ty czn e j i ja k ie  pozostaw iły  po sobie ślady .

O sadn ic tw o  przem ysłow e n ie  zasp o k a ja ło  zap o trzeb o w an ia  n a  siły  robocze d la  
kuźnic . P rzed e  w szystk im  osady  przem ysłow e p o siad a ły  n iew ie lk ą  liczebność m iesz­
kańców . Z w y ją tk ie m  M iedzianej G óry, k tó ra  w  X V II w . liczy ła  p o n ad  50 rodzin , 
w szystk ie  in n e  osady  g ó rn iczo -hu tn icze  sk ład a ły  się z 5 do 8 jed n o ro d z in n y ch  za­
b u d o w ań  m ieszkalnych . W iększej ilości ludzi n ie  p o trzeb o w ała  k u źn ica  do sw oje j 
codziennej obsługi. D latego n a w e t w ażny  o środek  h u tn ic tw a  m iedzianego  i o łow ia­
nego, B iałogon; po siad a ł w  X V II w. za ledw ie  8 ch a łu p  robo tn iczych . 15 W y ją tkow o  
spo tkać  m ożna liczn iejszą osadę  tam , gdzie ja k  w  B aran o w ie  czy S uchedn iow ie  po ­
w staw a ło  n a  n iew ie lk ie j od sieb ie  odległości k ilk a  kuźn ic . W ów czas osada  p rz e k ra ­
czała n a w e t 20 rodzin . Z aw sze je d n a k  ta  ilość ludz i n ie  w y sta rcza ła  do w y k o n an ia  
c a ło k sz ta łtu  czynności, zw iązanych  z dzia ła lnośc ią  p rzem ysłow ą, z a sp a k a ja ją c  w y ­
łączn ie  sam o ty lk o  zak ładow e p rze tw ó rstw o . N a to m ias t w ydobycie  i  d o s taw a  j u -  
row ca  o raz  tra n s p o r t  go tow ych  w y robów  odbyw ały  się s iłam i ludnośc i pańszczyź­
n ian e j b ądź  w  ra m a c h  pow inności, gdy chodziło  o z ak ła d  po d  a d m in is tra c ją  d w o r­
ską, bądź za n a jem , gdy  po trzeb a  w y k racza ła  poza zak re s  robocizny  d a rm o w ej. S to ­
su n ek  czynności fab ry czn y ch  do w szystk ich  in n y ch  czynności, zw iązanych  z p ro ­
d u k c ją  kuźn icy  ty p u  d y m arsk iego  m ia ł się ja k  1 : 3 .  To znaczy, że d la  z a tru d n ie ­
n ia  czeladzi p rzem ysłow ej w  52 m iejscow ościach  d ó b r b isk u p stw a  k rakow sk iego  
m u sia ła  w  połow ie X V II w. p racow ać  trz y k ro tn ie  w iększa  liczba m ieszkańców  oko­
licznych  w si ro ln iczych . W  ty m  w łaśn ie  tk w i zasadn icze  spo łeczne znaczen ie  p rz e ­
m ysłu  Z ag łęb ia  S taropo lsk iego . P rzek sz ta łca  on sk ład  zaw odow y ludności ro ln iczej, 
ró żn icu je  je j jed n o litą  budow ę społeczną, zm ien ia  rodza j i w ysokość obciążeń  p a ń ­
szczyźnianych , s tw a rza  now y u k ład  k lasow y, k tó ry  pobudza  m asy  p ra c u ją c e  do m y ­
ślen ia .

*  * #

P ołożen ie  chłopów  Z ag łęb ia  S taropo lsk iego  w  I poł. X V II w., czyli p rzed  za ta m o ­
w an iem  ro zw o ju  k ap ita lis ty czn y ch  fo rm  p ro d u k cy jn y ch  w  przem yśle , m ożna o k reś lić  
ja k o  pom yślne. P rz ec ię tn y  10-łanow y obszar u ży tkow y  g ro m ad y  w ie jsk ie j, n ie  li­
cząc łą k  i p a s tw isk  za jm ow ało  25 gosp o d arstw  km iecych  o z różn icow anej p o w ierz­
chni. P rzew aża  gospodarstw o  ćw ierć łanow e w  s to su n k u  282 n a  500. A le pozosta ła  
po w ierzch n ia  p rzy p ad a  n a  km ieci n a  ca łych  łan ac h  lu b  p ó łłan k ach , dz ięk i czem u 
43%  ludnośc i posiada  pew ien  d o sta tek . T ra fia ją  się g o sp o d arstw a  n a  sk a lę  fo l­
w arczną . S tad a  ow iec i by d ła  oprócz k ilk u n a s tu  sz tu k  zap rzęg u  konnego  i ro g a ­

14 In w e n ta rz  d ó b r b isk . k ra k . z 1645 r., j.w .
15 j.w ., s. 220—221.
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tego  n a  gospodarstw o  n ie  n a leżą  do rzadkości. Ś redn io  zaś, w licza jąc  g ospodarstw a  
ćw ierć łanow e, w y p ad a ło  po  5 sz tu k  zap rzęgu  i 8 sz tu k  pozostałego  in w e n ta rz a  ży ­
w ego n a  k ażd e  gospodarstw o  km iece. T rzeb a  też  zw rócić  uw ag ę  n a  znaczn ie  rozw i­
n ię tą  hodo w lę  św iń  (3 n a  gospodarstw o), bo w sk azu je  ona, że w ieś n ie  c ie rp ia ła  
jeszcze n a  n iedobó r k a rm y  zbożow ej.10 P om yślny  b y t km ieci o p ie ra ł się częściow o n a  
W yzysku słabszej ekonom iczn ie  i p ięc io k ro tn ie  m n ie j licznej g ru p y  ch łopów -zag rod - 
n ików , częściow o zaś tłu m aczy  się tym , że s tosunkow o m ałe  zagęszczenie fo lw a r­
ków  (1 n a  4 g rom ady) un iem ożliw ia ło  pe łn e  w y k o rzy stan ie  ciążącej n a  k m iec iu  p a ń ­
szczyzny. W ym iar te j pańszczyzny  b y ł bard zo  w ysoki. W  d o b rach  b isk u p ich  w ca le  
n ie  lżejszy  n iż  w  la ty fu n d ia c h  św ieck ich . K m ieć obow iązany  by ł do o d rab ian ia  ty - ' 
godniow o 8 dn iów ek  zaprzęgow ych  z 1 ła n u  przez ca ły  rok , a  ty lk o  od św . M arc ina  
do św . W ojciecha czyli w  po rze  zim ow ej do 6 dn iów ek  tygodniow o. Jeże li w  tygodn iu  
w y p ad a ło  u roczyste  św ięto , m u s ia ł odrobić  je  w  n iedz ie lę  d a rm o w y m  tra n sp o rte m . 
O prócz robocizny  d aw a ł z ła n u  10 dzieży czyli 20 k o rcy  san d o m ie rsk ich  ow sa, d rób , 
ja ja , g rzyby  i 24 łokcie p rzędz iw a  po 360 nici. P ła c ił też  czynsz i in n e  św iadczen ia  
d w o rsk ie  ja k  obiedne, rugow e, solne, k tó re  w  su m ie  w ynosiły  k ilk an aśc ie  z ło tych  
rocznie . P e łn ił ko le jno  s tróżę  nocną p rzy  dw orze, a la te m  strzeg ł dw o rsk ich  zb io­
ró w  p rzed  k rad z ieżą  z pola . W reszcie o d d aw ał dz iesięcinę in s ty tu c jo m  koście lnym
i p łac ił p o d a tk i państw ow e.

In n y m i słow y km ieć  o d d aw ał feuda łow i do ca ło rocznej dyspozycji je d e n  swój 
zap rzęg  roboczy  n a  obróbkę ziem i fo lw arczn e j, podczas gdy  d ru g i zap rzęg  i co n a j ­
m n ie j 1 człow iek m u s ia ł p raco w ać  n a  gospodarstw ie  km iecym , aby  p ok ryć  resz tę  
pow inności pańszczyźn ianych  i w y p rodukow ać  p lon  p rzeznaczony  n a  dan inę . 17 M i­
m o ta k  srog ich  obciążeń  osiad łe  b y ły  p ra w ie  w szystk ie  ła n y  km iece , co dow odzi, 
że uży tk o w an ie  ziem i n a  pow yższych  w a ru n k a c h  było  d la  pod d an y ch  jeszcze o p ła ­
calne . W obec tego, że n a  1 fo lw a rk  p rzy p ad a ły  c iężary  g ru n to w e  z 40 łan ó w  osia ­
d łych , m ia ł dziedzic n a  p o trzeb y  d w o rsk ie  codziennie p rzez  ca ły  ro k  około 40 dn ió ­
w ek  zaprzęgow ych  albo  80 p ieszych. C zw artą  częścią ty ch  sił m ożna było  obsłużyć 
fo lw arczne  gospodarstw o  ro lne . N ad m ia r pow inności w p ły w ał w ięc łagodząco n a  sa ­
m ą in tensyw ność  p ra c y  p ańszczyźn ianej i  um ożliw ia ł o d n a jem  n iew y k o rzy s tan y ch  
reze rw  d la  p rzed s ięb io rs tw  gw areck ich . P oprzez  te  p rzed s ięb io rs tw a  p rz e n ik a ła  na 
w ieś trzec ia  część k a p ita łu  obro tow ego  kuźnic , zgrom adzonego  w  Z ag łęb iu  S ta ro ­
p o lsk im  w  drodze  k o rzy s tn e j, w o lno rynkow ej sp rzedaży  to w aró w  żelaznych  w  in ­
ny ch  dzie ln icach  Po lsk i. P o śred n io  k o rzy s ta ł z tego tak że  fo lw ark , gdyż zam ożny 
km ieć  zużyw ał w iększą  ilość tru n k ó w  i p ow iększa ł dochody  d w o ru  z m onopolu  
p ro p in ac ji. S łow em  fe u d a ln a  w ieś Z ag łęb ia  S ta ropo lsk iego  p o siad a ła  w  X V II w. 
oprócz p rzy rodn iczych  tak że  społeczne w a ru n k i d la  p o w staw an ia  k ap ita lis ty czn y ch  
p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych  i p rzez  w półżycie  z ty m i postępow ym i naów czas 
ś ro d k am i p ro d u k c ji o tw ie ra ła  sobie d rogę  do dobroby tu .

Z czasem  zm ien ia  się ta  sy tu ac ja . W  1667 r. w  k lu czu  bod zen ty ń sk im  leża ły  od ­
łog iem  93 ła n y  km iece. Ś red n ia  p o w ierzch n ia  g rom adzk ich  u ży tk ó w  ro ln y ch  sp a ­
d ła  z 10 n a  7 łan ó w ; liczba km iec i z 471 n a  311; ilość zap rzęg u  jed n eg o  g o sp o d ar­
s tw a  obn iży ła  się z 5 n a  3 sz tuk i. W zrosła n a to m ia s t liczba  m ało ro ln y ch  i bez ro l­

10 j.w ., s. 155—267.
17 D ziesięcina i sep zag a rn ia ły  p lon  z 10 m órg, d la  k tó ry ch  ob róbk i trz e b a  było  
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nych  z 5 do 8 n a  każd ą  g ro m ad ę .18 Z ilości odłogów  i pogorszen ia  się s ta n u  m a ją tk o ­
w ego  ch łopów  m ożna b y  p rzypuszczać, że  to  w y n ik  „p o to p u “ szw edzkiego. Z apew ne, 
że w o jna , zw łaszcza zaś d łuższy p o b y t skon fed ero w an y ch , n iep ła tn y ch  w o jsk  k o ­
ro n n y ch  w  ty ch  oko licach  w  1661,/2 r .  z rob iły  sw oje . A le is to ta  zag ad n ien ia  leży  
w  n iepom yślne j d la  w si ew o luc ji s to su n k ó w  społecznych. O bszarn icy  p rz e jm u ­
ją c  k u źn ice  g w areck ie  pod  a d m in is tra c ję  d o m in ia ln ą  p rze rzu c ili n a  ch łopów  c iężar 
zao p a trzen ia  zak ład ó w  przem ysłow ych  w  su row ce w  ra m a c h  pow inności pańszczyź­
n ian y ch . W zrosło W skutek tego ogrom nie zapo trzeb o w an ie  n a  robociznę  p rzy m u so ­
w ą. N a sam o p rzyg o to w an ie  op a łu  d la  ku źn ic  su ch ed n io w sk ich  i sam sonow sk ich  
p rzyby ło  chłopom  trzech  ekonom ii ro ln iczych  b isk u p s tw a  k rak o w sk ieg o  23.500 d n ió ­
w ek  rocznie . 18 O prócz tego  p rzy b y w ały  d n iów k i p rzy  znoszeniu  d rzew a n a  m ie - 
lerze, o d k ry w k ach  ru d , tra n sp o rc ie  su row ca  i m a te ria łó w , oczyszczaniu  staw ów , 
n a p ra w ie  g ro b li itp . B y ły  to  w szystko  ro b o ty  ciężkie, w y k lu cza jące  w y ręk ę  k o b ie ta ­
m i i dziećm i, dopuszczalną  w  ro ln ic tw ie . U sta ł dop ływ  gotów ki, zd obyw anej po ­
p rzedn io  p ra c ą  n a je m n ą  od gw arków . W raz z z a tam o w an iem  po stęp u  skończy ł się 
pom yślny  b y t w ło śc iań stw a  w  zasięgu  p rzem ysłu . K o rzy stn ie j było  n ie  m ieć ziem i
i n ie  pod legać c iężarom  pańszczyźn ianym . T oteż „m aior pars  ludzi, k tó rz y  sp rzęża je  
m ieli, te ra z  się n ie  z n a jd u je  w  ca łym  b isk u p s tw ie“ — pisze je d e n  z członków  k a p i­
tu ły  k rak o w sk ie j. 20 „R ole osiad łe  popuszczali“ , z ad o w ala jąc  się m in im a ln ą  po ­
w ie rzch n ią  i do d a tk o w y m  za ro b k iem  w  p rzem yśle . Do poł. X V III w. z an ik a  ca łk o w i­
cie gospodarstw o  km iece  w  Z ag łęb iu  S ta ro p o lsk im , a w  1789 r. n a  136 łan ó w  w  k lu ­
czu bo d zen ty ń sk im  w y p ad a  aż 637 gospodarstw . C h a rak te ry s ty czn y m  jes t, że je ­
d n o stk ą  w y m ia ru  pow inności pańszczyźn ianych  w  -inw en tarzach  la ty fu n d ia ln y c h  je s t 
w  ciągu  X V II w. łan , p o tem  p ó łłan ek , a w  X V III w. ć w ia rtk a  i w reszcie  zagon.

S topn iow em u  ro zd ro b n ien iu  g o sp o d arstw a  chłopskiego, co je s t  z jaw isk iem  po­
w szechnym  w  całej Polsce, tow arzyszy ł w zro st obszarów  fo lw arcznych . W  Z ag łęb iu  
S ta ro p o lsk im  z jaw isko  to  m a  o ry g in a ln y  p rzeb ieg . F o lw a rk i w ie lk ie j w łasnośc i w  te j 
okolicy  n ie  by ły  w  s tan ie  w cielić  opustosza łych  uży tk ó w  do sw ej p ow ierzchn i 
u p raw n e j. N ie p o zw ala ł n a  to  n ie d o s ta te k  sił roboczych. A d m in is tra c ja  d o m in ia ln a  
pow iększa  w p raw d zie  roboczy  p e rso n e l i in w en ta rz , z a tru d n ia  w iększą  ilość fo rna li, 
p a robków , dziew ek i p astu ch ó w . N a 1 k lucz  w  d o b rach  b isk u p ich  w y p ad a  34 p ra ­
cow ników  a d m in is tra cy jn y ch , n ie  licząc gajow ych , w łodarzy , k arb o w y ch , k tó rzy  
służyli dw orow i za cenę w olności od pańszczyzny . N ie w y sta rcza  to  je d n a k  n a  opa­
n o w an ie  w szystk ich  p u stek . J e s t  p rzy  ty m  zb y t kosztow ne. To też  znaczna część 
g ru n tó w  ch łopsk ich  p rzechodzi w  drodze  n a d a ń  w  ręce  u p rzy w ile jo w an y ch  d o n a ta -  
r iu szy  i dożyw otn ików , k tó rzy  z a k ła d a ją  w  o b ręb ie  la ty fu n d ió w  d ro b n e  fo lw ark i. 
W ykazu ją  one ten d en c ję  do pow iększan ia  sw ej pow ierzchn i, a p rócz tego  dzięki 
b ezp o śred n iem u  n adzo row i w łaśc ic ie la  czy dzierżaw cy  s ta ją  się bard zo  uciąż liw e 
d la  poddanych .

W  czasie gdy  ludność  ro ln icza  Z ag łęb ia  S taropo lsk iego , w c iąg n ię ta  w  dzia ła lność  
p rzem ysłow ą n a  zasadzie  św iadczeń  g ru n to w y ch  u p a d a ła  p o d  c iężarem  n a d m ie r­
n y ch  pow inności, o sady  p rzem ysłow e n ie  p o siad a jące  łan ó w  in w e n ta r ia ln y c h , u za ­
sad n ia jący ch  w y m ia r pańszczyzny , w iod ły  w zg lędn ie  p o m yślny  żyw o t n a  ra c h u n e k  
w si osiad łych . S ta ło  się to  p rzyczyną, że ubożejąca  ludność  w ieśn iacza  c h w y ta ła  się

18 In w e n ta rz  k lu cza  bożęckiego z 1667 i 1680 r., j.w .
18 R eg estru m  m in e ra ru m , j.w .
20 j.w .
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różnego  rzem iosła . R obiła  gonty , w y p la ta ła  kosze n a  w ęgiel, tru d n iła  się k o łodz ie j- 
stw em , b ed n ars tw em , c iesielstw em , k a m ie n ia rs tw e m  a n a w e t szew stw em . N ajliczn ie j 
zaś o d p ływ ała  do  zaw odów , zw iązanych  ściśle z dz ia ła lnośc ią  zak ładów  p rzem ysło ­
w ych. D zięki te m u  p o m n aża ła  się liczba  zaw odow ych  m ie rn ik ó w  i sążn iarzy , k u rz a -  
czy w ęgla , gó rn ik ó w  i fu la rz y  czyli w oźniców . Z w ierzchność  d o m in ia ln a  n ie  p rz e ­
szkadza ła  tem u , odkąd  k u źn ice  p rzesz ły  pod  je j a d m in is tra c ję . A by  je d n a k  un iem o­
żliw ić p rzechodzen ie  ch łopów  spod w ładzy  ekonom icznej pod a d m in is tra c ję  kuźniczą 
żupn ików  i p isarzy , zniszczyła a trak cy jn o ść  osiedli p rzem ysłow ych , rozc iąga jąc  na  
n ie  obow iązek  pańszczyźn iany . Bez oszacow ania  i p o m ia ru  g run tó w , u ży tkow anych  
przez  k u źn iak ó w  zastosow ano  do w szystk ich  obow iązek  jednego  d n ia  tygodn iow o 
„pieszo“, tj . w  w ysokości w ym ag an e j od ch a łu p n ik ó w  w e w siach  ro ln iczych . T en  
zabieg, łączn ie  z ta b e lą  w y n ag ro d zeń  za p ra c ę  k u źn iac k ą  w y sta rczy ł do zn iw elo ­
w an ia  różn ic  spo łecznych  m iędzy  osied lam i Z ag łęb ia  S taropo lsk iego . S am o rzu tn e  
p o w staw an ie  sk u p isk  ludności sp ro le ta ry zo w an e j zostało  za tam o w an e  n a  rzecz 
ośrodków  a d m in is tra c ji d w orsk ie j.

U stró j feu d a ln y  b y ł w  s tan ie  osiągnąć dość w ysok i stop ień  up rzem ysłow ien ia , lecz 
okazał się n iezdo lny  do w y tw o rzen ia  osiedla  przem ysłow ego, k tó re  s tanow iło  n ie ­
zb ęd n y  w a ru n e k  p rze jśc ia  do w yższych fo rm  p ro d u k c ji. In te re s  feu d a ła  uznaw ał 
ty lk o  je d n ą  k o n c e n tra c ję : k o n c e n tra c ję  ziem i i po d d an y ch  sił roboczych  pod  ad m i­
n is tra c ją  dw oru . W sk u tek  tego  leg ł on  k ło d ą  n a  drodze  rozw o ju  p rzem ysłu , k tó re ­
go przyszłość w y m ag a ła  ogn iskow an ia  lu dzk ich  i m echan icznych  sił w y tw órczych . 
D opóki n isk i poziom  tech n ik i u sp raw ied liw ia ł d ek o n cen trac ję , m ożna było  godzić 
słabe  in te re sy  p rzed s ięb io rs tw  z fe u d a ln ą  o rg an izac ją  fo lw arczno -pańszczyźn ianą . 
B yło to  m ożliw e n a  p rze s trzen i X V II w . w  Polsce. D latego w łaśn ie  w ieś Z ag łęb ia  
S taropo lsk iego  m u sia ła  p o k ry ć  k o sz t up rzem ysłow ien ia . M a te ria ln ą  s tra tę , ja k ą  przez  
to  poniosła , m ógł je j z cza§em  zrów now ażyć fa k t, że p rzyczyn iła  się do ro zw o ju  po­
s tępow ych  środków  w y tw arzan ia , k tó re  ju ż  w  n as tęp n y m  s tu lec iu  zaczęły  w y ra s tać  
p o n ad  ra m y  u s tro ju  feudalnego , u za sad n ia jąc  p o s tu la t w olności i oczynszow ania 
ch łopów  w  p ro g ram ie  „O św iecen ia“. N araz ie  je d n a k  z ucisk iem  m a te ria ln y m  .szło 
w  p a rze  pogorszen ie  się doli społecznej.

Je d y n ą  k o rzyśc ią  bezpośredn ią , ja k ą  w yn iosła  w ieś ze w spółżycia  z p rzem ysłem  
n a  ty m  e tap ie  jego  ro zw o ju  było  w y p raco w an ie  zespołow ych fo rm  o rg an izac ji p ro ­
d u kc ji. W y rab ia ł je  tak że  fo lw ark , obciążając  g ro m ad y  so lid a rn ą  odpow iedzia lnością  
za w y k o n an ie  pow inności. J ed n ak że  postęp  n ie  chodzi d rogam i m echan icznego  p rzy ­
m usu . T a  sam a zagada zb io row ej odpow iedzia lności, k tó ra  p rzy  o d ra b ia n iu  p a ń ­
szczyzny ro zw ija ła  w rog i sto su n ek  do zespołow ego dz ia łan ia , p rzy jm o w a ła  się sk u ­
teczn ie  tam , gdzie chłop w  ze tk n ięc iu  z p o trzeb am i b ard z ie j złożonych fo rm  p ro ­
d u k c ji dochodził sam  do z rozum ien ia  w yższości zespołow ego dz ia łan ia  n ad  je d n o s t­
kow ym . P rzy k ład em  tego je s t zo rgan izow ana, dob row olna  o b rona  zak ład ó w  p rze ­
m ysłow ych  p rzed  pow odzią, w  k tó re j z a in te reso w an e  g rom ady  u d z ie la ły  sobie w za­
jem n e j pom ocy. Jeże li zak ła d  w  g ó rnym  b iegu  rzek i by ł zm uszony  pod  w pływ em  
n a p o ru  w ody  o tw orzyć  u p u sty  sw ego staw u , d aw a ł znać n iżej położonym , aby  p rzy ­
g o tow ały  się do o b rony  sw oich u rząd zeń  w odnych.

N ajm ocn ie j je d n a k  zako rzen ia  się zasada  zespołow ego d z ia łan ia  w  w ęg la rs tw ie  
leśnym . W yn ika ło  to  stąd , że w y p a lan ie  w ęgli opałow ych  d la  p rzem ysłu  było  czyn­
nością  złożoną. N ie m ógł je j, ta k  ja k  w  ro ln ic tw ie , w ykonać  po jedyńczy  człow iek. 
W ym agało  ścięcia  i zn iesien ia  d rzew a n a  stosy , p rzyg o to w an ia  do łów  n a  m ielerze,
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u łożenia  i ok ryc ia  m a te r ia łu  p rzeznaczonego  n a  p rze tlen ie . W szystko to  w ym agało  
w spó łdz ia łan ia  k ilk u  ludzi. N astęp n a  czynność po lega ła  n a  p iln o w an iu  podpalonego  
stosu , k tó ry  do p rze tlen ia  p o trzeb o w ał 8 dni, a w  końcu  n a  u gaszen iu  w ęgli. 
W  zw iązku  z ty m  n ie ró w n o m iern y m  n asilen iem  p ra c  w ęg larze  d la  u n ik n ięc ia  o k re ­
sów  ośm iodniow ej bezczynności o rgan izow ali się w  p a r t ie  robocze po 10— 12 ludzi, 
o p a rte  n a  zasadzie  rów nego  podzia łu  p racy  i zarobków . W szyscy p raco w a li n ad  
p rzygo tow an iem  stosów , p o w ierza jąc  p iln o w an ie  co raz  to  in n em u  spośród  siebie. 
M ieli sw ego przełożonego  tzw . m ie rn ik a , k tó ry  b ra ł p o ręb y  czyli „ m ia ry “ od ad m in i­
s tra c ji leśnej i roz licza ł się z dw orem  lu b  p rzedsięb io rcą  g w areck im  o w yn ag ro d zen ie  
za w y p ro d u k o w an y  w ęgiel. D opiero  w  X IX  w. ów  m ie rn ik  p rzek sz ta łc ił się z ro b o t­
n ik a  w  przedsięb io rcę , ale i w ów czas n a w e t zachow ał się jeszcze w  p a r t ia c h  w ę g la r-  
sk ich  w ew nętrzny , zespołow y try b  p racy , o p a rty  n a  rów ności zarobków .21

G ospodarcze znaczen ie  p rzem y słu  Z ag łęb ia  S ta ropo lsk iego  w  ska li k ra jo w e j
i społeczne k o n sek w en c je  m asow ej lo k a lizac ji kuźn ic  d la  m ieszkańców  n a  w yżynie  
M ałopolsk iej u sp raw ied liw ia ją  w  całej rozciągłości po trzeb ę  reg io n a ln e j an a lizy  za­
gad n ień  społecznych  w  P o lsce feu d a ln e j. W zbogacają  p ro b lem a ty k ę  dziejów  ch łop­
sk ich  m a te r ia łe m  porów naw czym . Z b liża ją  do p o znan ia  rzeczyw istego  ob razu  fe u ­
dalnego  p a ń s tw a  w  p aństw ie .

21 R eg estr ex pensy  p rzy  ku źn icach  b rodzk ich  w 1789 r., A rch . Diec. w  K ielcach,.
I I I  45.
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стырей. Число их однако не во всех монастырях было достаточно, а потому мно­
гие монастыри пользовались помощью наемников, а на Востоке вопреки уставу 
ордена — помощью подданного населения.

Земледельческое и скотоводческой хозяйство цистерцианских монастырей, хотя 
в сущности имело в виду обеспечение собственных потребностей монастыря, од­
нако производило некоторые излишки, составляющие предмет торговли. Излишки 
зти на Западе получались преимущественно в производстве вина и шерсти. По­
этому автор заключает, что настоящая земледельческая продукция не разверну­
лась там особенно сильно и по существу не превышала собственных потребностей 
монастырей. При этом случае автор рассматривает перемену отношений цистер­
цианцев к феодальной ренте.

Постановления Генерального Капитула мало занимались монастырскими реме­
сленниками, На их основании можно только констатировать факт, что ремеслен­
ники эти давались взаймы (в аренду) светским лицам, по всей вероятности взамен 
за какие то материальные выгоды. За то постановления эти дают более обильный 
материал по вопросам монастырской торговли. Из него вытекает, что существо­
вала тесная связь цистерцианского хозяйства с рынком и стремление к  коммер- 
ционному определению своих отношений к проводимым сделкам. Дальше автор 
рассматривает обладание цистерцианцами запрещенными уставом доходами, 
а такж е растущую задолженность ордена, которая является результатом через- 
мерной скупки земель и сооружения новых построек. Он посвящает также вни­
мание вопросу депозитов, которые принимались монастырями.

В заключении автор констатирует, что даже такой отрывочный и односторон- 
ный материал, как постановления Генерального Капитула, позволяет подвергнуть 
ревизии существующий до сегодняшнего дня взгляд на экономическую деятель­
ность цистерцианцев в Средние Века. Увеличение богатств, приобретенных путем 
пожалований,1 цистерцианцы были обязаны не столько собственному труду, сколь­
ко рискованным и скольским торговым и кредитным махинациям.

ЯН ПАЗДУР

ВЛИЯНИЕ ПРОМЫШЛЕННОСТИ ДРЕВНЕПОЛЬСКОГО ГОРНОГО БАССЕЙНА
НА СЕЛЬСКИЕ ОТНОШЕНИЯ

Разница цен и различная степень участья отдельных польских областей в за­
граничной торговле позволяет заключить, что их экономическое развитие в XVI— 
XVIII ст. было неравномерно. Способствовали этому слабая коммуникационная 
связь в стране и феодальное ее деление на поместья (dominia). На основании 
вышеуказанных обстоятельств возникает предположение, что также развитие 
общественных процессов совершалось в Польше разным образом. И только ис­
следование специфических местных условий может нам дать картину формиро­
вания капиталистических отношений во всем государстве. Древнепольский Гор­
ный Бассейн, расположенный между Вислой, Пилицей и Нидой, представляет 
собой один из тех промышленных районов древней Польши, в которых вслед­
ствие концентрации горнозаводской деятельности общественные явления уже 
с XV ст. приобретали своеобразные чергы. В XIII ст. на этой территории рабо­
тало уже 50 кузниц не только производя экспортные излишки продукции, но
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также являясь стимулом для нового общественного положения, которое прини­
мало вид прогрессивной капиталистической промышленной колонизации на пра­
вах горняков. Выражалось это в создании внепоместной организации поселений 
вольных людей, связанных профессионально с деятельностью данного завода. 
Земельные собственники, не располагающие еще соответственным администра­
тивным аппаратом, соглашались на эту форму эксплоатации своих естественных 
богатств сырья взамен за денежный чинш. Технический прогресс в XV в. укре­
плял основы этой колонизации. Он оказывал также благотворное влияние на 
положение земледельческих селений. Те крестьяне, труд которых был в недоста­
точной степени использован в земледелии вследствие небольшого числа фоль­
варков, могли достаточно работать в промышленности. Около 43% крестьян, ж и­
вущих в области влияния этой промышленности, владеет хозяйствами, предо­
ставляющими им возможность содержать от 10 до 20 штук скота. Это положение 
дел однако значительно ухудшилось, когда владельцы поместий, обеспокоенные 
ростом числа вольных людей, в XVII в. приостановили концессии для горняков 
и стали основывать кузницы, сохраняя за собой их администрацию.

Для привлечения рабочих они предоставляют им те ж е материальные выгоды, 
какими пользовались предприятия горняков. Только .отнимают у них личную 
свободу. Одновременно с этим обременяют земледельческое население всей тяж е­
стью бесплатного удовлетворения потребности промышленных заводов за счет 
крепостных повинностей. Это стало причиной настоящих бедствий для земле­
дельческих селений в промышленных округах. Крестьяне покидают свои земли, 
чтобы избавиться от горной барщины, которая была гораздо тяжелее сельской.

Растет пространство необработанной земли, падет число населения, уменьша­
ется поголовье лошадей, истощенных тяжестью промышленного транспорта. Ме­
сто зажиточных крестьянских хозяйств занимают многочисленные фольварки 
и жалованные имения (donatywy), которые строгим взыскиванием крепостных 
повинностей уничтожают прежнее материальное благополучие крестьян. При та­
ких условиях независимые промышленные селения в поместьях не могли' спасти 
своего привилегированного положения. Феодалы уничтожают их обособленность 
и вводят в них крепостные повинности, чтобы при помощи равномерного гнета 
устранить у угнетенных сознание их общественной обиды.

Единственной пользой, какую деревня получила от совместной жизни с про­
мышленностью, является внушение деревни коллективного труда и обучение ее 
его методам. Особенно ясно замечаем это в угольной промышленности, так как 
угольщики работали, составляя так наз. партии и весь заработок коллектива раз­
деляли поровну между собой.

ЗОФИЯ КАМЕНЬСКА

ИНОСТРАННЫЕ РЕМЕСЛЕННИКИ В КРУПНО-ПОМЕСТНЫХ 
МАНУФАКТУРАХ В XVIII ВЕКЕ 

(Уржецкая мануфактура Радзивиллов)

Целью настоящей статьи является исследование положения, в каком находи­
лись иностранные квалифицированные ремесленники, работающие в промышлен­
ности обособленного крупно-поместного феодально-крепостнического предпри­
ятия.
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Dans les abbayes cisterciennes la production agricole et l’élevage, bien qu’organi­
sés en principe pour la consommation propre, créaient des surplus qui devenaient 
objets de commerce. En occident ces surplus se limitaient pour la plupart au vin 
et à la laine, ce dont l’auteur conclut que la production agricole ne devait pas être très 
développée et ne dépassait pas en règle générale la consommation propre des couvents, 
A ce propos l’auteur observe un changement de point de vue chez les moines ci­
sterciens par rapport à la rente féodale.

Les décrets du Chapitre Général s’occupaient peu des artisans travaillant dans 
les monastères. On y peut uniquement constater le fait, qu’on louait ces artisans 
à des laïques, probablement en échange de certains avantages matériels. Ces dé­
crets en revanche fournissent une documentation plus abondante au sujet du com­
merce pratiqué par les monastères. Il en ressort que l’économie cistercienne était 
étroitement liée aux conditions du marché et que les moines inclinaient à traiter 
leur transactions d’un point de vue commercial. L’auteur parle des revenus pro­
hibés par la règle que possédaient les Cisterciens et de l’endettement croissant de 
l’Ordre, causé par l ’achat exagéré de terres et par des constructions nouvelles. 
Il touche également la question des valeurs acceptées en dépôts par les monastères.

Pour conclusion l’auteur constate que même les données fragmentaires et unila­
térales que peuvent fournir les décrets des Chapitres Généraux, permettent pourtant 
une révision des opinions tenues jusqu’ici au sujet de l’activité économique de 
l’Ordre de Cîteaux pendant le moyen âge. L’accroissement des richesses dues aux 
donateurs fut le fruit, non pas tant du travail des moines, que d’opérations de 
commerce et de crédit, souvent sujettes à caution.

JAN PAZDUR

L’INFLUENCE DE L’INDUSTRIE DU BASSIN DE KIELCE SUR LES 
CONDITIONS DE VIE RURALE.

La diversité des prix de denrées et les différences de la part revenant à chacune 
des provinces polonaises dans le commerce étranger, nous permettent d’en conclure 
à l’inégalité de leur développement économique au XVI et XVII siècles. L’insuffisance 
des voies de communication ainsi que le partage féodal du pays en domaines privés 
favorisaient cet état de choses. L’ensemble de des circonstances doit faire supposer 
que le développement des procès sociaux a dû suivre également des voies diverses; 
cependant le procès de formation du régime capitaliste dans l’ensemble du pays 
ne ressortira clairement que lorsqu’on aura étudié les conditions spécifiques de 
chaque région. Le bassin de Kielce confiné entre trois rivières, la Vistule, la Pilica 
et la Nida était Tune des régions où les phénomènes sociaux présentaient, dès le 
XV siècle un caractère spécifique par suite de la concentration qui s’y était opérée 
de l’activité industrielle minière et métallurgique. Dès le XVI siècle on y voyait 
travailler jusqu’à cinquante forges donnant un surplus de production destiné 
à l’exportation à l ’étranger. Cette industrie entraînait des modifications prononcées 
dans la structure sociale des campagnes avoisinantes; elle donna lieu notamment 
à la formation d’un type avancé de colonisation industrielle capitaliste fondée, 
quant à son organisation civile, sur le code minier. Il s’agissait ici de l’établissement



de colonies d’hommes libres, indépendantes de l’organisation domaniale, en rapport 
de métier avec les entreprises industrielles. Les propriétaires fonciers encore dé­
pourvus à ce moment de l’appareil administratif nécessaire, consentaient à ce mode 
d’exploitation de leur richesses minières, moyennant un fermage en argent comptant. 
Au XVI siècle les progrès techniques consolidaient ce genre de colonisation tout en 
exerçant une influence bienfaisante sur la condition des campagnes. Les paysans 
dont le travail était insuffisamment exploité dans l’agriculture, à  cause du nombre 
restreint de fermes, pouvaient travailler additionnellement dans l’industrie. Environ 
43% de la population agricole vivant en servage possédait alors dans cette région 
industrielle des métairies pouvant suffire à l’élevage de 10 — 20 vaches. Cette 
situation commença cependant à empirer lorsque les propriétaires fonciers, inquiets 
de voir croître ainsi la masse de population librej enrayèrent au XVII siècle les con­
cessions minières et se mirent à organiser des forges sous leur administration pro­
pre. Pour attirer les travailleurs ils leur assuraient les mêmes avantages matériels 
que leur donnaient les entreprises minières indépendantes en leur enlevant cepen­
dant la liberté personelle. Ils imposaient en même temps à la population agricole la 
charge de pourvoir gratuitement, à titre de corvée, aux besoins des entreprises in­
dustrielles. Cela devint une catastrophe pour les villages situés dans le district in­
dustriel. Les paysans commencèrent à abandonner la terre pour échapper à la cor­
vée dans les mines, plus dure que la corvée agricole. L ’étendue des terrains incultes 
augmenta, la densité de la population diminua, ainsi que le nombre de bêtes de 
labour, épuisées par les transports industriels. A la place des métairies de paysans 
aisés apparurent les fermes et les „donatives“ qui détruisaient l’ancienne prospérité 
des paysans for suite de l’exigence scrupuleuse des corvées. Dans ces conditions 
les colonies industrielles domaniales ne pouvaient plus sauver leur situation privi­
légiée. Les seigneurs étendaient sur elles les charges de la corvée, abolissant leur 
caractère privilégié pour effacer dans les esprits la conscience de l’inégalité sociale 
en faisant peser une égale oppression sur la population toute entière. L’unique avan­
tage que put tirer la population rurale de sa collaboration avec l’industrie ce fut 
l’habitude du travail organisé en commun ce que l’on voyait spécialement dans l’in­
dustrie du charbonnage de bois. Les charbonniers travaillaient par équipes et par­
tageaient entre eux le gain par parts égales.

ZOFIA KAMIEŃSKA

LES ARTISANS ÉTRANGERS DANS LES MANUFACTURES DOMANIALES
AU XVIII SIÈCLE

(la manufacture des Radziwiłł à Urzecz)

Dans le présent article l’auteur se propose l’examen des conditions dans lesquelles 
se trouvaient les artisans qualifiés d ’origine étrangère, dans l’industrie faisant 
partie de l’économie fermée d’un grand domaine féodal reposant sur le servage.

Les donnés dont on s’est servies sont puisées dans les documents de première 
source se rapportant à la manufacture de verre et de jjairoirs qui se trouvait à Urzecz. 
Cette manufacture, fondée en 1737 par Anne Radziwiłł, née Sanguszko, dans l’un 
des plus grands domaines de Pologne, exista jusqu’en 1846.




